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Z nnstępuiącą Niedzielą rozpoczyna się A d w e n t.
R a d a  G łów na Opiekuńcza Z a k ła d ó w  D o b ro tzy n • 

nych  doniosła, i ż  JO. X żę N a m i e s t n i k  polecić raczy ł 
oświadcz) ć podziękowanie C złonkom  tejże R ad )  i 
Szczegółowych, którzy odznaczyli się w pełnieniu swych 
obowiązków. Wyszczególnienie tych Członków będzie 
ogłoszone®.

Ogłoszono Postanowienie Rady Administr: Królestwa 
wydane 14go b. m. tej treści:  Mieszkańcy M. W arsza­
w y, Miast G ubcrnjalnych lub do rzędu tych wynie­
sionych i miast Powiatowych, od każdej posiadanej 
p rzez  nich sztuki broni palni j ,  opłacać matą po kop: 
sr . 45 rocznie; mieszkańcy zaś wszelkich innych miast 
i wsi, iak dotąd, po k. sr. 30  rocznie. O pła ta  po- 
w \ższa  pobieraną Łędzie od kontrybuentów  przez w ła­
ściwe Kassy Skaibow e, poczynaiąc od d. 20 G rud: (1 
S tycz:)  1845/o r . ,  za lat 3 z góry. Mieszkańcy, k tó ­
rzy nie uiszczą op ła ty  w ciągu 3 h miesięcy, od te r ­
minu naznaczonego do wnoszenia takow ej,  utracaią 
prawo do dalszego posiadania b ion i palnej. O pła ta  
niszczona przez kon tryb uen ta ,  w żadnym razie nie u- 
lega zwrotowi. Uzyskuiący nowe bilety na posiada­
nie broni palnej w c ią g u  3ch lat zakreślonego poboru , 
bez względu na datę wydania biletów, obowiązani bę­
dą  zapłacić z góry za ca ły  rok  bieżący, w k tó ­
ry m  bilet zostanie wydanym, tudzież na resztę-czasu  
do końca tr iienji.  Fundusz z tej opła ty , służyć  m ana 
nagrody za ubicie wilków, na koszt obław i użycie 
in n y <Ii środków dążących ku  wytępieniu drapieżnych 
zwieiząt. Nagrody za ubicie drapieżnych zwierząt 
ustanawiaią się: Za ubicie wilka wściekłego z naraże­
niem życia, r .  sr . 20 . Za ubicie wilka wściekłego bez
narażenia życis’ rs l'- 10, Za ub ' cie Sta' ej wilc*ycy>

6, Za ubicie starego wilka , rs r .  4. Za ubicie 
młodego wilka lub wilczycy, rs r .  3. Za szczenię rsr.
1 kop. 50. Pozostałości od wydatków z pobranych 
o p ł a t  od broni palnej, dopiero po up ływ ie  b t  3ch, za 
k ió ie  pobór nastąpił ,  na oszczędność Skarbu  odpisy, 
wane hyc maią.

Dla zasłonienia A ptek  od wszelkich szykan, p rzy  od­
bywaniu rewizji d!> wynalezienia defraudowanych tylu- 
niow tabak i sygar, Komisja Rz: P. i S karbu ,  R esk ry ­
pt. m’ swym z d. l7/z9 W rześ :  r .  b .,  postanowiła, ażeby 
rewizje aptek w celu wykrycia defraudowany.li  tytu- 
niów,' tabak lub Sjgar ,  b y ły  przedsiębrane ty lko  w ra- 
t i e  otrzymania wyraźnej w tej mierze denuncjacj.,  pod 
odpowiedzialnością dm uncjan ta  za fałszywe domesu me; 
ażeby w tych miejscach, gdzie iest Lekarz rządow y, do
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sk ładu  delegacji rewizję apteki w pow yż-zym  celu odbyć 
maiącej,  tenże zawsze b y ł  powoływfany, niezależnie od 
C złonka ze strony W ła d z y  policyjnej delegowanego f 
U rzędnika Skarbowego, gdzie ten ostatni znajduie się; 
ażeby w miastach gdzie nie ma Lekarzy  rządowych, p rz y ­
wołani byli do asystencji , p rzy  rewizji ap tek ,  L ekarze  
wolno, p rak tyku iący ,  w razie  zaś niebytności ich w miej­
scu, lub odmówienia asystencji (co w protokóle ma być 
wyiaśnionem), delegacjerewizyjne nietykaiąc się naczyń, 
środki lekarskie  zawieraiącyth, co z nadpisów widzieć 
można, ograniczyć się winny na obejrzeniu piwnic i s k ł a ­
dów; w salach expedycyjnych  i laboratorjach mogą żą­
dać otworzenia takich ty lko  naczyń, które do zachowa­
nia w nich lytuniu, tabaki lub sygar są podobnemi; na- 
konicc :  że w ykry te  w aptece objekty  tabaczne, podo­
bnie iak w każdem innein miejscu, powinny być przez 
rewiduiących zabrane, i do dalszego postąpienia wedle 
przepisów właściwemu Urzędowi skarbowem u odesła ­
ne. (G . Pol.)

D yrektor E x p le a ta c ji D rogi Ż ela znej W arszaw sko- 
W iedeńskie j, ogłasza niniejszem, że po ukończeniu  za­
budowań na Stacji g łównej dregi żelaznej w Warszawie, 
pociągi odchodzące dotąd z tymczasowo urządzonej szo­
py, od iutra wyruszać będą z miejsca w ł,ścrwego, to 
ies t:  od domu położonego przy rogu ulic M arszałko- 
wskiei i Jerozolimskiej. W ejście, sprzedaż biletów, ex- 
ped y . ja  pakunków , oraz sale osobowe, umieszczone są 
w samym środku  głównego gmachu. E xpedycja  zaś to­
warów i innych ciężarów, pozostaie nadal w dotych- 
czasowem miejscu. —  Za D y re k to ra :  Kolberg.

M agistra t M . W a rsza w y . Gdy wedle przepisów, 
wszelkie budowle nowo-wy stawione, tudzież reparac je  
znaczniejsze winny być podane do ubezpieczenia od o- 
gnia, najdalej w sześć miesięcy po ich ukończeniu, a to 
pod karą  Rsr. 4 k. 50 za każdy ro k  opóźnienia na miej­
scową W ładzę  i z osobna na Właściciela wymierzyć się 
m a ią rą ;  Magistrat zatem zawiadamiając o tem W ła śc i­
cieli domów w mieście W arszawie i przedmieściu P ra ­
dze położonych, wzywa ich, iżby unikaiąc zagrożonej 
kary ,  wszelkie budowle przez siebie nowo-wystawioue 
w oznaczonym terminie podawali do ubezpieczenia, przez 
złożenie w Mag stracie szacunków od budow niczych  wy. 
kwalifikowanych uzyskać się maiącycb. Uwiadamia ich 
również, że k tórzy  z nich przyznanego przez  D y re k c ją  
Ubezpieczeń wynagrodzenia za pogorzele  od r. 18 17 wy­
darzone w ciągu lat 6 c iu , licząc od daty 9/zi W rześnia  
1844 r . , iak o dnia ogłoszonej ustawy przez Rząd zkas- 
sy D y rek c ji  Ubezpieczeń nie odbiorą  , za poprze dniem



udowodnieniem, ze  w miejscu pogorza łych  inne odpo-  
wiedaiącej wart ści budow le  odbudow ał ,  ci utracą prawo  
nazawsze do tegoż wynagrodzenia,  i takowe przejdzie  
na własność ogólnych funduszów D y rek cj i  U b ezp ie ­
czeń .  —  Prezydent,  G raybu er. Naczelnik  K m celarji ,  
G. Jah ałlow sk i..

W iadom o, ie. Szanowny Kardynał M o zso fh n ti, w ie l­
biony  powszechnie  Li terat grodem W ł o c h ) ,  ty le  posia- 
da iezy k ó w  europejskich  i azjatyckich, ile  m o ie  ł z d c n  
C złpw iek  od początku świat)  nie m ia ł  takiej nadzwy­
czajnej zdolności. Mówi on dobrze i po po lsku , a na­
wet mi .1 Kazanie w tym ięzyku .  D o n o s im y ,ż e  ieszcze  
w sk lep ie  ubogich W arszaw sk iego  Towarzystwa D obro­
czynnośc i  mo5.ua widzieć w łasnoręczny iego napis po  
polsku ,  z ło żo ny  z tych dwóch wierszy:

S e r c e  n a s i ę  o B O Ż E  s tw o r z o n e  d la  C ieb ie  
P o k ó j  g d z i e  m a ?  w T o b i e  n a  z iem i i w S ie b i e .

J. Alozfufanti
( W  onegdajszej Gazecie  W arszawskiej iest obszerny ar­
t y k u ł  o tym K ardynale .)

Księgarnia pod fi mą Z a w a d zk ieg o  i W ęck iego  przy  
ulicy Krakow: Przedm:, w pałacu Potockich , odebrała:  
W ia d o m o ść  h is to ryczn a  o C udow nym  M -d a lu , w y ­
bitym  na cześć  K iepokal -orgo Poczęcia Najświętszej  
Panny M A R i l ,  przez  Xiędza M. Zgrom adzeni)  X X .  M - 
sjonarzy w Krakowie; z ł .  2  g r .  1 5 .  ( - f o r t y  m i n e r  d u e  
S zcza w n ick ie  w Królestwie G a l i c j i ,  chemicznie rozebra­
ne  przez Tcod: T oroslew icza , Aptekarza Lwowskiego;  
12 ,  Kraków;- z ł .  1.

Wczoraj z łoŚyno w Redakcji Kurjera dla O ciem nia­
ły c h  z ł.  5 ,  od X .  na intencją urodzin K ..........

Księgarnia S. II. M rrzbach a  odebrała nowo w ysz łe  
d z ie ło  pod tyt: Joryka  P od:  d i  u czu ciow a  przez Fran­
c ję  i W ło c h y ,  z angie lskiego W a w rzy n ie c  S te n ie , 
p r z e ł o ż y ł  B. W .  W  obecnej epoce  literatury, zm y.  
s ło w e j ,  czytanie  ks iążk i ,  w której każda s tronic- ,  ka­
żde  s ło w o  tchnie uczuciem najczystszem, wylaniem  dzie­
c ięcej naiwności,  razem ł z ę  i uśmiech pobudzić zdolnej; 
czytanie  ks iążk i ,  która serce wznosi a nie rozdziera, bę.  
dzie dla przesyconych um y s łó w  tern samem, źe tak po­
w i e m , co orzęźwiaiąca rosa po skwarnym  d n iu ,  co ci- 

.sza z grody domowej po d ługie j  wędrówce pe łnej  mor- 
dm ących  przygód.  S ty l  s ła w n eg o  Anglika będzie na- 
z a w sze 'w zo rem  szlachetnej prostoty; opowiadanie iego  
■wypadków, niewychodzących z obrębu zwyczajni go  ż y ­
cia, budzi przec ież  najmocniejsze zaięcie. W ydan ie  iest  
przepyszne; zdobi ie 12 rzadkiej p iękności  drzew ory­
tów. Cena z łp .  9.

(Art.  nad.) B ędąc  amatorem P iw a  a maiąc pragnienie,  
w stą p i łem  d o S zy n k o w n i  w domu narożnym  N ° 3 S 6 ,  przy  
ulicy  Krak:-Przedm:, wprost pałacu Potockich; n ie ty lko  
źe  zna laz łem  Piwo wyborne, ale oraz prawdziwą roz­
r y w k ę .  Jest tam w klatce S zp a k  uczony,  który zastę-

puie  i Gospodynię  i S z ynk ark ę .  W ym awia  b ow iem  b r- 
dzo wyraźnie i z nadzwyczajną grzecznością  róż ie s ł o ­
wa, a szczególniej  gdy kto wchodzi do szynk ow n i,  Szpak  
zaraz w o ła :  Gaście idą! G oście  idą! Kasiu d .j Piwa!  
P roszę  P anów  s ie d z ie ć ! Gdy G»ść wypija, Szpak zno­
wu w oła :  K a siu  d a j  ieszcze P iw a !  Gdy który  z Go-  
ś i i  nudzi się ,  Szpak w o ła :  M aćku d a j  ta b a k i.  Przy  
tej okoliczności przypom inam y, źe  w pewnej T ia k l je r -  
ni przy ulicy T ręb ack ie j ,  n iegdyś  b y ł  także Szpak ga- 
daiący, ale  nic innego nie gada ł ,  prócz gdy iaki Gość  
w y c h o d z i ł ,  Szpak w o ł a ł ;  P roszę  zap łacić-, i nieraz  
wydarzało  s ię ,  iż la odezwa uwaźaiącego ptaszka, ochro-  
niła G ispodynię  od s tr a ty .—  A u ta ło w ic z .

W  N ) ze 45  T ygodn ika  fto l:-T eehnol:  m iędzy innemi 
znajduie się : Uwagi nad ugorem . Środki zaradcze i o- 
chronne na teraźniejszą chorobę kartofli.  Celuiące go ­
spodarstwo w W ici:  X tw ie  Poznańskiem. D la  m i ło ­
śników herbaty chińskiej.

Kurs w c zo ra jszy : Listy zastawne nowe, za 100  z ł .  
od r. sr. 14 k. 80  ( z ł .  98  gr. 2 0 )  do r. sr: 14 k. 81 
( z ł .  98  gr. 2 2 );  wartość kuponu k. *25r/ 2 .

W czoraj  w W i d :  Teatrze  w czasie  Baletu Z im ow eza -  
b a w y , JP. i JPani T u rczyu ow iczow ie  na żądanie p r ,w tó­
rzy l i  t niec P olka . —  W k ró tce  daną będzie  F iorin a , 
nowa Komedja w 2 h aktach z francuskiego.

A n g t j n .  —  Z Ir la n d ji  co raz nowe dochodzą wia­
dom ości  nader nieszczęśliwe; prócz g ło d u  i nędzy,  wy-  
darzaią się morderstwa. —  Od lat kilkunastu co rok  
w G w ilbe/l, b y w a ł  dawany B I sk ła d k o w y  na dochód  
zagranicznych wychodźców; teraz postanowiono dochód  
z takow ego balu przeznaczyć  na korzyść  S z k ó ł  o k r ę ­
gowych w C yty .

F ra n cja . —  Xżna A u m ale  (O m al)  15go b m. sz c z ę ­
śliwie  porodziła  Syna, którem u Król nadał ty tu ł  Xcia  
K on de} a zatem Król F ilip  m aiuż  lOgo W nu ka .  —  Pi- 
sma z A lgieru, z dnia 9go  b. m. wznawiaią wieść o 
powstaniu w M arokauskiem ; tamże g ło szo n o  o zajścia  
krwawej walki m iędzy korpusem  Jenerała R ou rjo lli 
(B u r ż o l i )  i P u łkow nika  S t. A r n a u d  a Flittasami.  
W  prowincji O ranu  pomimo nadejścia znacznych p o ­
s i łk ó w ,  trwa ieszcze  stan n iepew ny .  Jenerał  Thier­
r y  w yruszyw szy  z O ranu  2 ó g o  z. m. z 2 n a  bstaljo- 
nami, 2ma szwadronami i 4ma armatami, p o ł ą c z y ł  się 
z Jenera łem  L a m o ric i re  (L ainorysjer)  który w p ó ł ­
nocnej stronie M ash ary  działa przeciw zbuntowanym  
pok o len iom . M arszałek  B u g e a n d  (Riuz >) 2go b. m. 
znajdował się  w biwaku pod M e.rdszą. W  prowincji  
A lg ie ru  trwa spokojność .  Powstanie w M arokański- m  
m ia ło  wybuchnąć na pograniczu A lg ie r j i , dokąd A b-  
d e lk a d e r  dla wzniecenia fanatyzmu , sprow adz ił  3 0 0  
g łó w  z Francuzów zabitych pod S id i  B rah am  i 3 0 0  
jeńców francu:; fanatyzm w z m ó g ł  się  ieszcze za przy-
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byciom wychodź, ów algi erski ch,  którzy oświadczyli,  
że nie mogą dłużej  żyć pod władzą niewiernych.  
Wszystki e  te pokolenia tworzą teraz armję przeciw 
F ran cu zo m .—  P. D u b o st urzędnik ieneralnego zarzą­
du poczt, ukończy ł  swoią pracę,  o nowych zmianach 
w systemie pocztowym. —  Jenerał -Po ru :  C a m p a n s  
(Katnpnn) um a i ł  w T u lu z  e, po długiej  chorobie.  W r. 
1792 wstąpi ł  iako ochotnik do a rmj i ,  a w dry  l . ta  
później  by ł  iuż J enera ł em brygady.  W  bitwie pod 
S ła w ko w em  (Austerl i lz)  został  J ener a łem dywizji;  
N a p o leo n  u w aż *ł go zawsze za Jenerała  pierwszego 
r zędu.  —  Zwłoki  s ławnego Zoologa R ic h o t  (Bisza) 
spoczy waiące od r. IS02 na sin eta rz u Stej K a t a r z y - 

N Y  w miejscu nieznacznym, przeniesione zostały na 
smęt^rz we wschodniej s t ronie stoi cy. —  M<<»sz.łek 
B iuŁo  5go b. m. znajdował się w h o ra is z  u stop gór 
B e n i U rags;  przeciw pokoleniu B en i T ig h r ie t wy­
konano wycieczkę,  która pozbawiła u4rabow  100 lu­
dzi w zab it ych,  200 w iencach i 6 , 000  sztuk bydła ,  
W s k  utek tego B ni A tn er  poddali  się na ł askę  i nie­
ł askę .  J ener ał  U o u ija tly  (Burżol i )  3 Igo z. m. i l g 0 
b. m. wykona ł  wycieczkę przeciw F litta so m  i zabi ł  
im 200 ludzi. Pokolenie Bpni Z u g  Z u g  przez chwi- 
lę z chwiane w swoiej wierności,  wróci ło do gorliwej 
uległości ,  i wyd ł o  młodego fmatyka  mieniącego się 
fałszywie B u  M a za .  Fli ttasy inaią być surowo uka­
r an i ;  zamiarem iest otoczyć ich i wprawdzie życie 
iin darować,  ale ich rozproszyć i przenieść w rozmai­
t e  miejsca do ciężkich robot .  —  P. N u ja c  (Njużak)  
urzędnik ministerstwa spraw zagr: wysłany został  do 
T u n e lu , aby Beiowi wręczyć wielki Kizyż o r d e i u l e -  
gji  honor : ,  i prócz tego ma misję do Włoch .  —  P. 
R o ssi zostanie na poselstwie w R zy m ie  przez czas po­
bytu N. Cesarza MIKOŁAJA we Włoszech.

I l is z p a n ja .  —  Królowa udziel i ła Jenerałowi K ordo ­
w a  żądaną dymisj ę ,  z urzędu tymczasowego Jenera ł -  
Kapitana Nowej Kastylji i Gubernatora  Madrytu.  Pierw­
szą posadę ma o t r zym.ć  Jenera ł  O ribe, drugą Jenera ł  
F ulgosio . —  W M a d ry c ie  surowo nakazano,  aby ustały 
wszelkie szu lerr tie , a nawet niewolno bawić się w gry  
h a z a r d ó w ne w kasyni e;  czem obrazi ł  się sławny bogacz 
Bankier  S a lw a n d y , k tóry iest zarządcą tego kasyna,  
zwłaszcza, gdy policja śledzi teraz takowe z.ibiwy.

H o la n d ja .—  17go b. m. odsłonięto w H a d ze  posąg
KFilhelm* Igo .

N ie m c y .—  Poseł  Portugalski  przy  Dworze Pruskim,  
Kawaler  de B arbosa , p r zy by ł  z L isb o n y  do B erlin a .

T u rc ja  —  Suł tan 3 ?go z. m. b y ł  w arsen de świad­
k iem spuszczenia wspaniałej Regaty z warsztatu; 3 Igo 
z. m. zwiedzi ł  Szpital w I  m  B a g d szc , zbudowany ko ­
sztem Suł tanki  Matki.  Nazaiutrz Suł t anka  wyprawi ła  
w Jem  B agdsze  ucztę dla Dam Seraiu i Dam Wezy tow.

—  W D  irdanelachpoŹ u -poch łonął  200 domów, dwa m e­
czety,  dwa bazary  i synagogę Tu rcy  są pew n i ,  że
dotąd trwa przepowiednia M a h o m e ta , iż, iego wyznaw­
com na wieki będzie każdy C zw a H -k  najszczęśl iwszym. 
Co teraz sprawdza się, gdy R rsz y d  Basza został  przez  
S u ł t  na mianowany Ministrem spraw zagr: we Czwartek .

H  lo ch y . — N-. C E S \ R Z  Rossyjski  ma nabyć zamek 
Z isa  w bliskości O h vu zzoj tu Dostojny Monarcha za­
bawi ieszcze przez k Ika tygodni ,  a na wiosnę wróci.  
Prócz D  un dworskich,  M .rszałka dworu Hrabiego S zu -  
w a łó w , Leka rzy przybocznych i Tajnego Sekre t arza  
Barona Chmn'>eau (Szambo) ,  bawią w P alerm o  H ra ­
biowie N -sd ro d e , P o to ck i, C hrep low icz, Minister M e-  
i e u d o r j f  i inni. Dla D o n  K a ro la  przygotowano pa ł ac  
B elm on te  w q u n su u ta j  prócz t r go ,  spodziewają gję
V\it lhi<g.) Xięcia T oskańskiego  i znakomitego Pra ł a t a  
z R zy m u .  Poseł f rancuski  miał  zapowiedzieć p r zy by ­
cie 2 eh Xiążąt f r ancusk i ch .—  N. C ES A R ZO W A  Ros- 
gyjska pod rowała ódieźdż.uiącemu pruskiemu Jene ra ło­
wi B ra n d eb u rg , kosztowny naramiennik i pierścień dla 
iego- Małżonki;  ale te klejnoty zostały Jenerałowi  w Ho­
telu skradzione.—  W  P a lerm o  spodziewany iest J. C. W .  
Wielki  Xią£ę K o n s t a n t y .

R o zm a ito śc i. Poeta D a n ie  pomimo swego wiel­
kiego ienj s z u , u t r zymywał  przed iednym ze swoich 
Przyiacioł ,  ze sztuka więcej może,  niżeli natura.  P r z y ­
toczył  na dowód,  ż.e ma kola tak wyuczonego,  iż mu 
w czasie gdy ie lub czyta,  t rzyma w swych ł apkach  za­
paloną ś w i e c ę ;  i dla przekonania,  zaprosi ł  Przyjaciela 
na w i cc ze i »ę. Ten  p r z yb y ł  i przyniós ł  z sobą p r z y ­
k ry ty  półmisek,  oświadczając zdziwionemu Poeci e ,  ze 
przyniósł  pot r awę ,  k tó r ą  bardzo lubi .  Sko ro  usiedli 
do s t e łu ,  przywołano kota,  który w najprościejszej po­
stawie, t r zyma ł  świecę zapaloną w ł apkach.  Ale zale­
dwie gość odchyli ł  pok rywę  półmiska,  wyskoczyły dwie 
myszy,  które  tam by ły  ukryt e,  a kot  natychmiast  r zu ­
cił  świecę,  puszczaiąc się w pogoń za myszami.  Tu  do ­
piero zawstydzony Poeta uściskał  Przyjaciela,  dz ięku-  
iąc mu, że go p r zekona ł  co może na tu r a .—  Na pewnej  
zabawie t-ńeuiącej ,  zaczepi ł  f i rcyk pewnego Jegomości  
w podeszłym wieku,  spokojnie siedzącego »Dla czc»a 
Pan taki zamyślony? warto,  abyś Pan zabra ł  się do W a l ­
ca, Mazura,  lub Szo ta .» Odpowiedział  mu ów Jego ­
mość:  «Niech dla Wacpana zostaną dwa pierwsze spe ­
cjały;  a rozkaz trzeci przynieść t y lko z octem i z oli- 
w ą ,  chętnie przystaię na iego zaprosiny.

W  iednym z Kalendurzów Polskich zeszłego wieku 
takie iest okreś lenie ty tułów pieniędzy,  k tór e’ i w wie­
ku XIX  na wartości nie st raci ło:

Grosz, giełd, glejt, daemoniuni, zowią, i mamona,
Ze rozue ma godności, różoe i imiona;
A wseak, kloby najgodniej chc ia ł  grosz ty tu łow ać ,
Niech go poinui z urzędu totum faę  mianować.



S Z A R A D A .
W  l iczbie będą p i e r w s i  t r z e c i ,
D r u g i e  c z w a r t e  w g łow ie  siedzą,
W s z y s t h o  większy gust w nas nieci,
Do tych rzeczy co się iedzą.

(Zeszła  Szarada R ezyos ta /'c ie) .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Jener:-Lejt:  Paniulin 7. Lublina; Krukowiecki Jan b. Jener: 

* Onego; Kwilecki Józ: Hr. z Poznania; Lebiedow Marc; L e­
karz x Brześcia Lit:. (G. P )

ONTIF.SI E  W IA •
KANTOR L O T E R J l  K LASYCZ NEJ, pod firmą T Y C Z ,  

przy ulicy Rymarskiej  pod Nr 740, obok Cukierni P. Ju-  
wen, prosi najuprzejmiej pnsiadaiących LOSY Loteryjne 7. te ­
goż Kantoru, aby z wymianą takowych ua 5lą klassę, wprost  
do wspomnionego Kantoru łaskaw ie zgładzać się raczyli, gdyż  
dla odnoszenia onych do m ies /Iań ,  nikomu pow ierzeń* mi nie 
będą. W  tymże Kantorze tak ca łkow itych  iako i częścio­
wych L O SÓ W  (życzący sobie szczęścia próbować w  nadcho­
dzącej 5ej klassie) dostać można.

M Y D L Ą  toaletowego po z ł .  1 gr. 18 i 20 xa sztukę, iak 
i ua funty; M YDLĄ migdałowego służącego do golenia, po 
z ł .  2 gr.  20; dostać mo/na przy ul: Nalewki p od .N r  22S7,  
u Jana Werner.—  P ó w y ż s /e  M-.t rjały po tejże samej cenie 
znajduią się na Krak:-Przedni: pud Nr 451 w domu dawniej  
Rezlera,  w Składzie  Porcelany, 11 Pana Muller.

K A N T O R  L O T E R J l  K LA SY C Z N EJ, przeniesiony został  
z Nru 804 przy ulicy Leszno i Orlej, pod Nr 43 przy ulicy 
Stare Miasto; w którym dostać można L O ^ Ó W  kupnych do 
5ej kla.ssy. T y s z k i e w i c z .

Osoba odjeżdżająca do P E T E R SB U R G A  Igo Grudnia, ż y ­
czy sobie mieć i  towarzysza tej podróży, na wspólny koszt,  
Wiadomość przy ulicy Gołębiej pod Nr 175, na 1 piątrze.

PO AA OZ p o d r ó n y  zwany Tarantas, w dobrym 
stanie, iest do sprzedani!* za stałą cenę Rsr. 50  
czyli zł. 333 gr. 10. Cbeąoy nabyć lub widzieć,  
zechce się zg łos ić  do Składu Fabryki Mintera 

przy rogu ulicy S lo - i \ r z y z k ie j  i placu Dzieciątka Jezus  
Nr 1337.

Kloby miał do zbycia różne DZIKIE D R Z E W ­
KA, iako to: Brzoskwinie, Morele ,  Gros/.ki,  
Śliwki,  Jabłonie,  tudzież Róże;  zg ło s ić  się ze­
chce do Ogrodnika Ogrodu Saskiego
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C U K I E R N I A  w mieście Sandomierzu, położona 
M  w Rynku, wraz z Bilardem, iest do sprzedania pod 
gow warunkami najkorzystniejs emi iakie ty lko być mogą 

dla Nabywcy., Bliższa wiadomość w Wars-awre przy 
ulicy Sfowy-Swiat pod Nrem 13 :0 ,  gdzie Struż t eg iż  

jfcjj domu, każdego w chęci będącego zasiągnienia infor- 
macjj, doprowadzi; od godz: 6 lej do iOtej z rana.

K ^SSSSS£S3£S2? S^SiSSC. SSK S ^ S S S r l!
JEOA1ETRA p r zy s ięg ły ,  przez Rząd patentowany, potrze­

b n y m  iest do pomiaru zaraz ,  znacznych D óbr;  chcący się 
podjąć, zg łos ić  się raczy przy przy Senatorskiej Nr 468 i 9, 
do W łaścicielki domu.

Potrzebna iest SUMMA zł. 8400, mieszcząca się  
w pierwszej połowie Towarzystwa Ubezpieczeń, do 
ulokowania na Nieruchomość w W arszawie,  warto­
ści z ł .  36,000 Towar/.: Ubezp:. Wiadomość pod 

Nr 619 przy ulicy Przejazd, u Rządcy domu.

W  domu pod Nr 1771 lit: A. przy ulicy Sto-Jerski* j ,  iest 
do zbycia znac/na ilość P O W I D E Ł  , ze ś liwek węgierek,  
d< s U  'ale tir ądzt-nych; takowe raztm łub częściowo sprze­
dane być mogą. Wiadomość powziąść  można u Struża pod 
tymże numerem.

Na skutek upoważnienia Rady Familijnej i presidji Tryb:  
Cyw: Gub: Warszawskiej , w dniu 19 Listopada (1 Grudnia) 
r. b. o godz: 10 z rana, w Warszawie w domu pod Nr 629,  
przezr publiczną licytację odbyć się maiącą, Handel T o w a ­
rów Żelaznych z rygałami i Warsztat Ślusarski z wszelkie-  
mi rekwizytami, do pozostałości ś. p. Michała Gąsowicza 
nahźące, ryczałtem, oddzielnie Handel, oddzielnie Warsztat  
sprzedane zostaną. Spis szczegółowy Towarów żelaznych i 
Wars/ta lu  Ślusarskiego, iakoteż warunki do sprzedaży, przej­
rzeć można w Kancelarji1 hipotecznej podpisanego Reienta.

Jan 1) zięcia ikit- wic  z, R. K. Z. G. W .

%  S P U Z E D A Z • Ai PIW A  BAW ARSKIEGO f
M Z F a b r y k i  A L E X A N D R A  LElXTZKIEGO.  %
^ F a b r y k a  zaw iadam’a Biorących na Prowincję , że  ceny** 
wv zniżyła ,  nadmieniając, iż ze względu tego,  dobroć F i w a ^  
jTiest  taż sama. i za takow e Fabryka poręc/a; cena O x e l t u ^  
% złp .  80.  Biorącemu ciągle i w znacznych ilościach, ra-w* 
# b a t  odstąpiony będzie. —  P I W O  B A W A R SK IE  DU-W  
J»BEL i OVA E, Fabryka w kro'ce  posiadać hęd/.ie z d a t n e j  
m d o  sprzedaży, którego Cxeft  kosztować będzie złp .  120 , Jh 
f f o  cztm przez Pisma publiczne doniesie. %
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P A N N A  o b e z n a n a  z  z a r z ą d e m  g o s p o d a r s t w a  d o mo w  e g o . i a k  
niemniej znaiąca się na szyciu i praniu, życzy  umieścić się 
w iakim znacznym domu. Wiadomość przy ulicy Nowy św iat 
Nr 1311, w oficynie na dole, po lewej stronie.

^  tych dniach przybyli nowo handlujący Ogro- 
dnicy z M. G nnigen, z znaczną partją D R Z E W  
O (ŚRODOWYCH w rozmaitych gatunkach, CE-

73% -*  RRL K W IA T O W Y C H  Hollenderskicb, FLANC  
Holleuderskich w rozmaitych gatunkach, i wiele innych NA­
SION, z któremi polecamy się S/ano: Publiczności; o sprze­
daży takowych można się dowiedzieć w Hotelu Lipskim pod 
Nr 14 Stancji. H e i s l e r ,  Ogrodnik.

Onegdaj wieczorem, na rogu ulic Miodowej i Se­
natorskiej, zg inął PIESEK z rasy w y że łk o w  an­
gielskich, łeb ek ,  uszki i pó ł  ogona kasztanowate,

i wiele łat kasztanowatych. Łaskaw y Znalazca raczy go od­
dać pod Nr 466 przy ulicy Bielańskiej, na 2gie  p ią tr o ,  do
Oppeuhejma Dentysty, a otrzyma przyzw oitą nagrpdę.

Dnia 22 b. m. zginął PIES z gatunka w y ż ł w  
kurłandzkich, chory na lew e oko; do kogo ta- 
kowy przy błąkał się , raczy go odprowadzić  
przy ulicy Długiej  pod Nr 557, wchodząc a bra­

my w oficynę na prawą rękę, na 2g ie  piątro, nad Rymarzem,  
a otrzyma przyzwoitą nagrodę.

D ziś  rano zimna stopni 2. M czoraj w południe ciepła 3.
T E A T R  W IE L K I .  Jutro,  3ci raz R e n e g a t .  48my raz S y U  

J i d a .
Jutro w Handlu M a ie w sh ie g o  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie : Comber Sarni, Zaiąc,  K w iczo ły ,  Kapłon, Polędwica,  
Pieczeń barania i huzarska, Kotlety cielęce,Potraw y różne, F la ­
ki z pieca i zwyczajne.—  Obiad Kapuśniak, Rosół,  Sztuka m ię­
sa, Kotlety z muzgu z groszkiem, Cielęcina etc.
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